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Kasia: Jak zaczęła się Twoja przygoda z tańcem? 
Dominika: Moja przygoda z tańcem zaczęła się tak naprawdę w szkole podstawowej. Tam rozpoczęłam naukę tańca w Dziecięcym Zespole Tanecznym ,,ZEZ'', 3 lata później dostałam propozycję podjęcia nauki w szkole baletowej. Uczyłam się tam 9 lat, ale moje liczne kontuzje pozwoliły mi tylko na 3 lata intensywnej pracy w balecie. 
Kasia: Ile już lat zajmujesz się tańcem? 
Dominika: Tańcem zajmuje się już z dobre 12-13 lat. 
Kasia: Gdzie można Cię zobaczyć? 
Dominika: Od poniedziałku do soboty tańczę oraz jestem instruktorką w szkole tańca i stylu Progress Art. Często występuję również na różnych imprezach, w tym szkolnych. 
Kasia: Jaki styl jest Ci najbliższy? 
Dominika: Główne style, które tańczę i którymi się najbardziej interesuję to balet, modern, jazz disco dance. 
Kasia: Jaki był Twój najbardziej zapamiętany występ? 
Dominika: To były mistrzostwa w Twardogórze. Podczas zawodów przydzielono mi zbyt małą część parkietu, doszło wówczas do nieciekawej sytuacji. Z powodu braku miejsca do tańczenia uległam kontuzji barku. Zatańczyłam z bólem do końca, ale od razu po występie zostałam odwieziona karetką do Wrocławia, czyli ponad 50 km. 
Kasia: Co według Ciebie daje nauka tańca? 
Dominika: Nauka tańca daje bardzo dużą pewność siebie, umiejętność poruszania się  
w rytmie muzyki, wiarę w swoje możliwości, uwolnienie się od problemów. Poprawia się również nasza kondycja. 
Kasia: Dziękuję za rozmowę. 
Dominika: Dzięki. 
Rozmawiała: Kasia Kwiecień 
